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Ry 
W DZIEŃ IMIENIN SĄSIADA. 


Spokój duszy, czórstwe zdrowie , 
Z dziatek i wnuezat pocieche, 
Niechaj przedwszystkićm bogowie 
Pod domową wniosą strzechę. 


Potóm, co cieszy sąsiada , 
Niechaj koleja zawita : 

Merynosów mnogie stada , 
Dziesięć korey z kopy Zeta, 


Rok na rok obfitsze zbiory, 
Sławne w cała okolicę; 
Dukacików worek spory, 
Węgrzyna pełną piwnicę. 
Teraz po tych darach nieba, 
Tylko kielich jać potrzeba, 
Krzyknać: »Niecchaj żyje l« 
A kto tam z obecnych koła 
Jeszcze kielichom podoła, 
Niech i za mnie pije! 
W. CG 
—— Reeg Ai 


TRUP PRZY KAPLICY Ś. ANNY. 
WYPADEK KRYMINALNY 


Podług urzędowych aktów ż listów skreślony. 


(Ciąg dalszy.) 


„Pani Siegsfeld (mówila dalćj pani rektorowa) 
razem z panna Jtonstancyja bawiła ciągle przy 
swych rodzicach, wyjawszy tych kilka miesięcy, 
które w lecie roku 1816 u przyjaciół w *** gó- 
rach spędziła. Przyjaciołmi tćmi byli państwo 
baronowstwo Kellerowie, majętność ich Blumen- 
rode się zowie. Ja towarzyszyłam jój w téj po- 
dróży, lecz zachorowałam w Blumenrodzie, i nie 
mogłam w tym ostatnim czasie być przy nićj, 


nie pojechałam z nią nawet do domu, i dopićro 
w październiku wróciłam do stolicy.< 

so nastapionym rozwodzie, wiclu znakomi- 
tych panów starało się o rękę pani Siegsłeld. 
Dopokad żył pan Herman, nie mogla właści- 
wie podług ustaw naszych, o tćj rzeczy być mo- 
wa; lecz nie zbywało na sposobach, i takowe 
nastręczał pewien znakomity luterskicgo wyzna- 
nia obywatel, którego tu wymienić sobie nie 
Życzę. Panu temu, jak słyszałam z pewnością, 
nawet nasz dwór sprzyjał w tćj mierze; stare- 
mu pułkownikowi dano do zrozumienia, że 
przeszkode świętego sakramentu usunąć można. 
Jakie bylo w tćj mierze zdanie pani Siegsfeld , 
tego nie wićm, gdyż ona o takich rzeczach 
tylko przed swoimi najszczćrszymi przyjaciola- 
mi się wynurzała. Atoli pułkownik będący bar- 
dzo religijnym człowickicm , obstawał uparczy- 
wie przy zwyczajnym obrządku, i na żaden 
sposób zczwolić na to nie chciał.« 

»Wróciwszy z Blumenrodu, zostawałam je- 
szcze aż do Bożego Narodzenia w obowiazku 
umojćj pani; wkrótce potón poszlam za te- 
raźniejszego mojego meža, który w swćm oj- 
czystćóm mieście rektorem został. Od czasu za- 
meźcia mego, nie widziałam już familii Siegs- 
feld, jak tylko raz albo dwa razy, Która tak 
dla mnie jak i dla mojcgo męża zawsze hyla 
uprzejmą i łaskawa.“ 

Sad apelacyjny przejczawszy nadesłane obszćr- 
ne doniesicnic o badaniu, które w Hajnburgu 
się odbyło , uczynił pani rektorowćj jeszcze nic- 
które zapytania. Do tego spowodowało miano- 
wicie nawiasowe oświadczenie samego rektora, 
który jako dawny nauczyciel Albertyny, wspo- 
minając o pięknych przymiotach jéj serca i u- 
inysłu, także o popędliwości jéj i zapalczywym 
charakterze nieco nadmienił, Zona rektora po- 
twierdziła to, i przytoczyła z dawnicjszych lat 
wypadki, które tę popędliwość jeszcze bardziej 
udowodniały. 
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»Prawdas— rzekła — »że pani Preussach jest 
predha i zapalczywa w wysokim stopniu. W gnie- 
wie swoim nie mogła się powściągnąć i nieraz 
dopuściła się zapomnienia, którego później, 
mając istotnie dobre serce, szczórze Kr Wee 
To się jéj wydarzało najszczególnićj, gdy jako- 
wa rzecz dumę jéj albo dotkliwe jéj uczucie 
honoru obrażała. I tak przypominam sobic — 
byłoto jeszcze w jéj majętności — ze pan baron 
sprosił jednego razu gości na polowanie, na 
kióróm także damy konno się znajdowaly. Pau 
baron uparł się, aby także jego małżonka ra- 
zem z damami na polowanie jechała, i z tego 
powodu sprawił jéj kosztowna amazonkę i pie- 
ny rzad na konia. Ale nie znał on sposobu 
myślenia swojćj małżonki! Pani baronowa po- 
czytała to za rzecz bardzo nieprzyzwoitą, by 
stateezna kobićla jeździła na koniu, i mocno 
się rozgniówała, gdy jćj pan baron tẹ myśl 
oświadczył. Ale ten, niechcac przed towarzy- 
stwem być zawstydzonym, uraził się tym upo- 
rem i grozić zaczął; słowem — sprzóczka ta 
na lém się skończyła, iż pani baronowa obu- 
rzona do najwyższego stopnia, porwawszy kor- 
delas, śmiercią i zabójstwem groziła. Ażali się 
to, jéj albo jego życia tyczyło, nie wióm zpe- 
wnością; nareszcie pan ustąpił, i lym sposo- 
bem polowanie na niczćm spcizło.= 

rinna razą opowiadano, iż pewien obywatel 
z sasiedziwa , człowiek prostych obyczajów, przy- 
musil swą małzonkę do przyjęcia u siebie jego 
kochanki, podićj i bezwstydnćj osoby. Pani Preus- 
sach rzekła z pogardą: »Malżonka ta musi być 
bardzo slabą i nikczemną istota; małżonek wic- 
dział zapewne , iż się nie narażał na żadne nic- 
hczpieczeństwo , że jój takową osobę mógł przed- 
stawie. Pan baron uśmióchnawszy się, rzekł 
uicco popędliwie: E), cj, kiedy maż każe, 
żona posłuszna hyć musi! Cóżbyś uczyniła moja 
'Łyńciu, gdybym ja przybrał sobie suitante i 
na herbate do giebie ja zaprosił ? Przecież chcac 
niechcac munsiałabyś jako uprzejma gospodyni 
SC eg) (KO swoim domul» Na ten bezwstydny, 
u jedni nic ow złej myśli powiedziany Żart, së 
zlościła się pani baronowa tak daieee, 2am ja; 
słyszac jćj pogróżii o zastrzeleniu $ przebiciu, 
istotnie sitruchlała,« 

*Nawut przeciw swoim 
cekala sie w gniewie. 
dna bardzo niezveczna 
która pewnego dnia przy ubidcania coś jéj po- 
psuła. Pani baronowa tak się tém” tozgniewa- 
ła, Ze Gziewezynie caly wazon z kwiatami na 
głowe rzuelia. Biedna dziewczyna padła, i była 
prawie jak niczywą pezez chwilę. £ tad powsta- 
łv nieprzyjemne klotnie; rodzice dzićwczyny , 
zuwzięci ludzie , chcieli zanieść skargę do sadu. 


dn zeen Czesto za- 
W dobrach jéj byla je- 
i ginpowata dziówezvna , 


Stary sędzia pokoju, poczciwy człowiek, wdał 
się wtę sprawę i uspokoił rodziców.« 

Nawet mnie, z która się przecież jak z to- 
warzyszka nic jak ze służącą obchodziła, nie raz 
w zapalczywości obdarzała tak mocno policzka- 
mi, że potóm serdecznie tego Żałując, sama 
mnie ze łzami przepraszała.« 

O smutnym zgonie flcrmana dowiedziała się 
rektorowa dopićro przez deputowanego z poli- 
cyi, który jéj urzędowe doniesienie przeczytał. 
Wszelako przypomniała sobie, Że już w Blu- 
menvodzie słyszała, iż w górach jakiegoś trupa 
znaleziono, i zapewniała, Ze i w zamku w przy- 
tomności jéj pani o tém mówiono. W dowód 
tego uczyniła następujące zeznanie : 

»Pewien pan, jeżeli się nie mylę, doktor, 
opowiadał o tym wypadku. W ten sam czas było 
także kilka dam na odwidzinach , i słuchały 
opowiadającego doktora. Pewna panna z sąsiedz- 
twa, nieco swawolna dzićwczyna, zrobiła sobie 
ztego rozrywkę, i straszyla drugie młode da- 
my rzmarlym porucznikiem. Pani Preus- 
sach zganiwszy jćj to postępowanie, rzekła: 
»Polcini* (tak się zwala ta panna, właściwie 
Apolonija), »nie obawiaszże się popełnić grzé- 
chu przez urąganie się z umarłego, za którym 
noże rzewne łzy płyną.* . 7 

Na tém skończyła rektorowa swoje zeznania. 
Późnićj znowu ją usłyszymy. i 

Sad apelacyjny w poprzedniczo wzmiankowa- 
nym rozkazie, włożył na trybunał hajnburski 
konieczna powinność wyśledzenia jeszcze dwóch 
osób, mianowicie: dziówczyny , która szła za 
panią Preussach z towarzystwa jćj w 1lilgenber- 
gu do mniemanćj przyjaciółki z zagranicy , i 
starego drwala, który zrvanionćj towarzyszył. 

Dzióćwczyne te przez usilne staranie policvi 
wynaleziono. Służyła ona pod ten raz upewne- 
go kramarza w miasteczku Mólhajm , niedale- 
ko ki- ; 

Sędzia instrukcyjny zapisał do protokułu wa- 
Zne zeznanie jéj, które było następujące : 

»Przed dwoma laty słażyłam w Ililgenbergu, 
u szewca, który tamże miał swój dóm wlasny. 
Pewna wdowa po urzedniku, nazwiskiem pani 
Vejtel, zamieszkała w Mólhajm, najmowała na 
lato frontowe pokoje tego domu dla schie, a 
tylne odstępowała gościom, którzy do kapieli 
przybywali. W owóm lecie miala nicnajęte po- 
koje. Pewnego dnia— juz się miało ku jesic- 
ni— wywołała mnie pani Vejtel z domu, i za- 
pytała, ażalibym nie poszła w jedno miejsce, 
w które mniec posłać chciała. Ja skłoniłam się 
do jćj Żadania, i ubrawszy się porządnie przy- 
szłam do jéj pomieszkania. Fam zastała ja- 
kiegoś mlodego pana, z Leem się pani Vejlel 


D D e 7 {2 , p. el 
„najwieksza grzeczneścia obchodziła. luczčm 
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takowa zaprowadziwszy mnie przede drzwi, da- 
ła mi list zapieczetowany z tém oświadczeniem , 
abym go do gościnnćj sali zaniosła i pewnćj 
znakomitćj damie w własne ręce oddała. Nie 
pamiętam nazwiska téj pani, i choćby mi ja 
wymieniono, nie wićm, ażalibym sobie przy- 
pomniała. W sali gościnnćj bylo wiele państwa, 
zapytałam podług napisu na moim liście, i wska- 
zano mi jakąś młoda damę, o którćj z pozoru 
myślałam, że jest panna, ale byłato ta sama, 
o która się pytałam. łlama przeczytała list i 
a ry jeszcze z niektórómi damami, rze- 
(ła, iż ze mna pójdzie. Już pani Vcjtel nad- 
mieniła mi o tém, Że tę panię prowadzić be- 
dę. Dama kazata mi iść naprzód, i szła za 
mna tak spiesznym krokiem, żeśmy obie na 
z miejsce dość rychło przyszły. Po 
rodze nie mówiłyśmy z soba prawie ani słowa. 
Pani Vejtel wyszła naprzeciw damy aż na dziedzi- 
"mice , poczóm podziękowawszy mi, odójść mi ka- 
zała. Co się wire późnićj stała, o tém nie 
wiën, Pana tego juź wiecćj nic widziałam. 
Późnićj powiadała mi moja gospodyni, że ja- 
kis pan poszedł z panią po za tyłkiem ogrodu 
ku górom na przechadzite ; ale czyto były te 
same osoby , o które jestem tu zapytana , wić- 
dzićć nie mogę.« 

»ldąc naprzód , nie przypatrzyłam się dobrze 
tćj damie. Zeznać tylko moge, Ze byla biala, 
ruiniana na twarzy i bardzo mocno zasznuro- 
wana. Mibić jéj, w stosunkach do dość wyso- 
kićj postawy, była bardzo subtelna i smukła. 
Co do ubioru jéj, pamietam tylko, že miała 
na sobie jedwabna suknie kolorowa — ale ja- 
kiego właściwie koloru, tego już nie pamię- 
tam, ana głowic miała słomiany kapelusz 
z kwiatami.“ 

»Pan, jakem rzekła, był jeszcze młody , po- 
dobnież wysoki i smukły, a na twarzy smagła- 
wy. Miał na sobie krotki zielony surdut, i opię- 
te, skórzane spodnie. U krótkich bucików miał 
ostrogi. 

Za wskazaniem dziówczyny, z łatwościa zna- 
leziono w Hilgenbergu dóm, w którym pani 
Vejtel mieszkała. Gospodarstwo nie przypomi- 
nalo sobie, aby jaki pan z pania chodził kiedy 
przez ich ogród na spacer, i owszem upewnia- 
li, że żadna pani Scehausen nigdy nie mieszkała 
w ich domu; a nawet, źe im to imię zupcinie 
jest nieznane. — Wdowa Vejtel, jak się w Möl- 
hajmie dowiedziano , niedawno była umarła. 

lito był ów stary człowiek, tego nie odkrylo; 
policyja nie miala najmnicjszćj poszlaki, po 
którćjby miejsce pobytu jego dochodzić mogła. 

W tym skladzie rzeczy odeslano znowu akta 
do sadu apelacyjnego, Albertyna zachowywała 
ciagle milczenie , nie chciała obrać sobie żadnego 


obrońcy ; sam tylko Preussach dla poparcia swo- 
jéj prywatnćj skargi, dodał do aktów nowy wy- 
wód prawniczy, Zasiagniona z zeznania wiado- 
mość, Że sie starano o rekę Albertyny, nastrę- 
czyła mu nowa sposobność do przedstawienia 
sądowi, że śmierć Hermana była pożądaną dla 
rozwiedzionćj. Ze 

Jakoż sąd apelacyjny wydał wkrótce wyrok 
stanowczy , aby vbżałowana umieszczono w stan 
oskarzenia. Na najpićrwszych posiedzeniach asy- 
sów, miał się rozpocząć publiczny proces, a 
dla zadosyć-uczynienia formie prawnćj, miano 
dla obźałowanćj z urzędu wyznaczyć obrońcę. 
Lecz zamiar tcn niepotrzebnym się okazał. 
Zglosił się bowiem pewien stary, du Siegsiel- 
dów donni przywiazany prawnik, który był u- 
rzędnikiem przy dworze kasacyjnym , najwyż- 
szym” centralnym sadzie w stolicy, Ten zadał , 
aby go przypuszczono do obrony obźałowanćj 
i otrzymał pozwolenie. 

Zacny obrońca ten zgicbiał z gorliwościa wszy- 
stkie nagromadzone akla, poczóm bez wszel- 
béi przeszkody rozmawia z obżałowana. Atoli 
z jcgo obrony, którćj czytelnikom udzielić nie 
zaniedbamy, okazuje się, że klijentka równie dla 
niego jak i dla sędziów swoich była milczaca. 

Zblizał się czas posiedzeń; sprawa Preussa- 
cha była pićrwszą z porządku. Ciekawość dla 
tak rzadkiego wypadku, zajmująca osobistość 
obzałowanćj, a nawet liczne zeznania świad- 
ków, nadały teu procesowi pewną odznacza- 
jaca się ważność i zwabily nieslychaną ilość 
słuchaczy. — W ogóle wybadano trzydziestu i 
cztćrech świadków, pomiędzy tómi takže pai- 
stwo Z Blumenrodu i Langsitzu, z piérwszego 
micjsca także funiliję predykanta, tudzicź na- 
uczyciela. Nawet Agata Roger, teraźnicjsza Zo- 
na rektora, zapewniona, że jéj zwróconćmi bg- 
da koszta podróży, nie wahała się przyjechać 
do Hajnburga. 

Przewodnictwo w sądzie assysów przyjął na 
siebie jeden z najstarszych xadców sadu apcla- 
cyjnego, a urząd rzecznika państwa, pićrwszy 
urzędnik publicznego ministeryjum w prowin- 
cyi, jeneraluy prokurator Schömberg , człowiek 
znakomitój slawy. 

Rozpoczęcie posiedzeń wypadło w pićrwszych 
dniach czerwca 1818. O godzinie ósućj zrana 
otworzono galeryje dla publiczności, i nic mi- 
nęło pół godziny, a juź wszystkić były napeł- 
mono 

Opowiadacz wypadku tego, znajdował się, 
wyjawszy dzień jeden, na wszystkich tych roz- 
prawach ; wszyslito więc co teraz następuje , 


jest doniesienie naocznego świadka. 


Gkoło godziny dziewiatćj rozkazał prezydent 
wprowadzić obzałowane. Wszystkich obecnych. 
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oczy zwróciły się ku drzwiom , którómi wnijść 
miała. Albertyna prowadzona przez swego ad- 
wokata, zacnego ikrzepkiego starca, weszła do 
sali; kobićta szlachetnćj powierzchowności to- 
warzyszyła jćj aż do krzesła, poczóm w odda- 
leniu w sali zajęła miejsce. Byłato ta sama, 
która jéj za towarzyszkę przydano. Podobnież 
i lékarz jéj, jak sie późnićj dowiedziano, był 
na wszystkich tych rozprawach obceny. 

Piękną była w samćj istocie, ta obźałowana, 
doskonale piękna. — Prawda, iż zniknął już 
zjćj twarzy ów różowy kolor, o którym wprzó- 
dy nicktórzy świadkowie z pochwała nadmienia- 
li; bladość okryła szlachetnie ukształcone jéj 
rysy ; atoli twarz jćj była jeszcze i teraz odzna- 
czająca się i pełna wyrazu. Ubiór na obźalowanćj 
był równie skrommy jak przyzwoity; tak teraz 
jak iw późniejszych dniach miała na sobie czar- 
na, jedwabną suknię, a na głowie kapelusz 
z spadającym welonem tegoż samego co i suknia 
H jako jedyne ozdobę miała na szyi cie- 
niutki , złoty łańcuszek , i złoty zćgarek u prze- 
saski. W całóm wystapieniu jéj widać było, 
Ze nawet w wiezieniu nic schodziło jćj na Ža- 
dnych wygodach , jakich jéj stan i wychowanie 
wymagały. 

Widać było wyraźnie, Że postać jćj sprawiła 
pomyślne wrażenie na Sieger Po niej 
zwracał na sicbie największa, ale mnićj Życzli- 
wa uwagę, Ferdynand Preussach, oskarzyciel 
prywatny. Rysy twarzy jego z innych względów 
dość foremne, okazywały jakaś odrażającą ru- 
chawość , która w ciagu rozpraw, nieraz aż w ka- 
rykature się zmieniała. "Niektórzy z świadków 
umyślnie go unikali, lecz on pozorem leltce-wa- 
ženia zdawał się nie postrzegać tego. Drudzy 
świadkowie siedzieli powiekszćj części zamyśleni 
z spuszczonym w ziemię wzrokiem; damy, któ- 
rych nazwiska późnićj nam wymieniono, toneły 
we łzach. Jedna tylko pomiędzy nićmi kobićta 
przez swoję prostotę i otwartość, a nawet zuchwa- 
dą $śmiałość odznaczała się bardzo nieprzyjemnie ; 
byłato żona rektora. Odurzona nowym dia nićj 
widokiem sądownictwa, zdawała się zapominać 
o nieszczęsnćj jego daźności | 

Prezydent, człowiek imponującćj powierzcho- 
wności, zbliżył się do obżałowanćj. Takowa po- 
wstawszy odpowiedziała mu cichym i od widzów 
ledwo słyszanym głosem ua zwykłe zapytania o 
imię, stan i miejsce pomicszłtania. Potém we- 
ZWANo obrońce , przypomniano mu powinności 
jego urzędu i odebrano od przysięgłych uroczy- 
ste zaprzysiężenic. Nakoniec gdy prezydent na- 
pomniał obzałowana do jak najściśiejszćj uwa- 
gi, jeden urzędnik sądu wystapiwszy przed stół 
zgromadzonćj rady, odczytał naprzód wyrok są- 
du apełacyjuego, mieszczacy obżałowana w stau 
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oskarzenia, apotóm przez rzecznika królewskie- 
go wypracowany akt oskarzenia. 

Wywody tego obszćrnego aktu wiadome sa do- 
statecznie czytelnikom z poprzedniczych wypad- 
ków ; nie będziemy ich przeto utrudzać takowych 
powtarzaniem , przedstawimy tylko w krótkości 
tok myśli, w którym jeneralny prokurator ohjał i 
uszykował skutki badania dla swojego zamiaru. 

Po trafnóm skróśleniu wypadku, zaczynał sie 
akt wyliczeniem okoliczności, badaniem wyczer- 
panych. W akcie, tak wyśledzenie, kto jest 
osoba zabita, jako tćż sposób zabicia, również 
miejsce i czas, dokladnie wyrażonómi były. 

Publiczny oskarzyciel przedłożył następujące 
artykuły, jako mnićj lub więcćj udowo nione, 
jednakże do przekonania sędziów dostateczne: 

»Baron Herman Preussach został gwaltiownóm 
pchnięciein ostrego narzędzia w serce , i jak się 
zdaje nożem zabity. Rane, która mu w oka- 
mgnieniu śmierć przyniosła, zadała mu obca 
ręka, a zatćm jestto zabicie podpadające pod 
karne ustawy.“ 

»Domysł, jakoby od rabusiów był napadnie- 
tym, zupełnie się bczzasadnym okazał.« . 

»Czas zabicia, jakkolwiek co do chwili niv- 
dokładnie wyświćcony , przypada bez watpienia 
w ciagu 24. sicrpnia 1848, to jest dnia, w któ- 
rym nieszczęśliwego jeszcze zrana widziano. 
Micjscem, na któróm zabójstwo to opełnio- 
no, są niezaprzecznie gruzy pewyźćj kaplicy 
świetćj Anny, Raubstejn zwane; z tamtad do- 
pićro nicżywe ciało do kaplicy zaniesiono.< 

Prócz tego, zajimował się adwokat królewski 
sprawdzeniem popełnionego czynu. Wytknał 
skazówki, któve sąd najprzód na poszlakę nie- 
wieścićj osoby, a w końcu na rozwiedziona mał- 
Żonkę nicboszczyką naprowadziły. 

»Rzęcza jest niezawodnać, rzekł, viż rozłą- 
czeni małżonkowie, to jest: pićrwszy z R***, 
druga zaś z Błumenrodu, potajemną korespon- 
dencyję pomiędzy sobą utrzymywali, i że za- 
miarem i przedmiotem takowćj była również 
potajemna schadzka .na trzecióćóm miejscu; schadz- 
ka ta, rozpoczęła się dnia 24go sierpnia w po- 
mieszkaniu wdowy Vejtel w Hilgenbergu, a na 
Raubstejnie dalszy ciąg miała.* 

»Po upłynieniu tego czasu, już Hermana nie 
ujrzano Żywego, obżałowaną zaś postrzeżono 
w poblizkości, że była skalćczona, skrwawioną, 
i ze z jakimeś włościaninem trwożliwie ucieka- 
ła; wyrażenia się tego człowieka były tego ro- 
dzaju , iż o ich znaczeniu Żadnćj watpliwości mieć 
nie można. Obżałowana zamilczała zupełnie o 
tych wypadkach przed swoimi towarzyszkami 
w Hilgenbergu , a nawet je zmyślonćm opowia- 
daniem oszukała; zamilczała równie przed pa- 
nem domu w Blumenrodzie, i przed służacómi 
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swojómi; utaifa przed nićmi swoję rane, przy- 
spieszyła niespodzianie swój odjazd z Blumen- 
rodu, a w listach swoich z domu, ciagle sie 
turwożliwie o zabitym wywiadywała.s — W podo- 
bnymże wzgledzie nadmienit adwokat królewski 
o zachowaniu się jéj przy pićrwszóm ujrzeniu 
Ferdynanda, przy udanóm posadzeniu córki 
predykanta, i przy badaniach sądowych , nako- 
niec przytoczył przez podróżnego w oberzy pod- 
słuchana rozmowę —a jako rzecz najwazniejsza , 
dał jój w zarzut posiadanie zćgarka i pierśción- 
ka ślubnego. 

»Z wszystkich tych okoliczności —tak koń- 
czył oskarzyciel rozprawę swoje—* powziąć mu- 
simy to niczachwiane przekonanie, jakie nawet 
sama matka obżałowanćj, podług zeznania nad- 
mienionego podsłuchacza , w tych wyrazach wy- 
rzekła: 

»Nieszczęśliwa! tyś śmierci Hermana niezu- 
pełnie niewiadoma!» 

»Przeto jako faclum udowodnione, utrzymy- 
wać musimy, że obzałowana wiedziała i była 
breng przy zabiciu swego małżonka.< 

»Z iads, mówił dalćj, »nie wynika jeszcze, 
Że obżałowana była także sprawczynia téj krwa- 
wćj zbrodni, zwłaszcza, iż jeszcze druga oso- 
ba , ów niewyśledzony stary człowiek , jako spół- 
wiedzacym się okazuje. Atoli ta, drugićj osoby 
styczność , naprowadza tylko na domysł: że tćj 
zbrodni dwaj winowajcy sprawcami być mogli ; 
jednakże , zważywszy ważność dowodów podej- 
rzenia, przeważa się szala na szkodę obzało- 
wanćj. Rana na jćj ręce, podobna do tćj, która 
nicboszczykowi śmierć zadała, jćj trwoga, u- 
spokajające słowa jćj towarzysza, jego przyrze- 
czenie, iż milczćć będzie, to wszystko jest do- 
wodem, że w krwawćj tćj trajedyj , ona głó- 
wna, aon tylko podrzędną, to jest świadka 
grał rale: 

Poczćm oskarzyciel przystąpił do tych okoli- 
czności, które według brzmienia kodeksu: we- 
wnętrzne spowodowanie woli czyli zamiar czy- 
nu przedstawiają, a zatóm do powodów samćj 
zbrodni. Z wszelką bezstronnościa usunął on 
w tćj mierze powyźćj przytoczone domnieima- 
nia prywatnego oskarzyciela. Odrzucił myśł za- 
mierzonego zamachu na Życie małżonka, i o- 
wszóćm dowodził on, iż jakkolwiek złe gospo- 
darowanie swym majątkiem za zarzut obźało- 
wanćj poczytać można, jednakże powszechnie 
zaświadczena jćj moralność, przeciw wszelkim 
posadzeniom lak podłego rodzaju, jak powyż- 
sze, silnie w obronę jćj staje. 

Oskarzyciel przystapił nakoniec do rozwinie- 
cia swego własnego zdania o dokonanćj zbrodni 
iw ten sposób je oświadczył : 

»Zabicie to, jest skutkiem nagle wzburzonćj 


namiętności, dokonanóm w chwili natarczywćj 
trwogi , w mniemanćj potrzebie obrony własnćj.a 

Dowody na poparcie tego zdania przytoczył 
oskarzyciel trafnie i starannie z przedłożonych 
listów i zeznań świadków. »Widąć oczewiście , 
rzekł, wë Herman zamierzał pojednać i zno- 
wu połączyć się z swoją małżonka, że nawet 
w pogrózłi się zapuścił — prawda, iż niewiado- 
mo jakiego rodzaju, lecz że takowe nichbardzo 
niebezpieczne były, okazuje się z tąd, iż trze- 
cia osoba nie ostrzegła Ałbertyny , coby w ta- 
kowym przypadku pewnie była uczyniła. Po- 
gróźkom tym stawiła ona w opór swa własnę 
dumę, i zaufanie w swoje zacność i cnotę; 
w témto przekonaniu zezwoliła na tajemna 
schadzkę. Być może, iż Herman znajdujac się 
z nia sam na sam, w pogróżkach swych jeszcze 
bardzićj był natarczywym , może ją nawet prze- 
mocą chciał uprowadzić, a Ze dla osiagnienia 
swych zamiarów był zdolnym do takich kro- 
ków, to zeznali najgodniejsi wiary świadkowie, 
a największym dowodem tego jest to, iż po 
rozpoznaniu stanu ciała jego, okazało sie, że 
był w ówczas mocno napitym, gdy zeszedł z te- 
go świata, 

sZbierzmyć — rzekł oskarzycieł — »wszystkie 
te okoliczności razem, a jasnóm okaże sie to, 
co z początku ciemnóm się być zdawało. Słaba 
niewiasta, poznawszy zapóźno niedostateczność 
swćj niewidomćj, moralnćj broni, którćj przez 
dume zawierzyła, widzi się zmuszona szukać 
skuteczniejszćj: nóż, Który do obiadu służył, 
leży pod ręka, chwyta go w zapędzie gniewu, 
czyni zamach w pierś swego małżonka, i juź 
się stało — czyn spełniony le — 

»Weźmy tylko na uwagę te dowody dzikićj, 
niepowściągnionćj popędliwości , które nam po- 
ufna słnżąca obżałowanćj i towarzyszka jéj mło- 
dości opowiada, i które publicznie zeznać mo- 
Że; miesążto wypadki, w których tylko szczę- 
śliwym trafem odwróconómi zostały takież sa- 
me smutne skutki jéj popędliwości, jakie ta 
raza w istocie nastapiły Ze 

sl jakżeć — zapytał oskarzyciel na końcu swo- 
jéj mowy — »jakże się oświadcza obżałowana na 
przeciw tym wszystkim rozwiniętym, uzasa- 
dnionym dowodom ? Wzyważ ona świadków do 
odparcia tego zarzutu? Wyłuszczaż ona to, co 
jeszcze jest nieodgadnionóćm 3 Staraż się przy- 
najmnićj osłabić dowody? — Bynajmnićj: © 
milezy.» 

»Nie możemy zaprzeczyć , iż to milczenie "rz 
najwymownicjszćm świadectwem , i najgło 
saym jéj oskarzycieclem. Milczenie to, któ o- 
by przyczyny pojać nie było można, gdy! 
załowana przekonana była oswojćj niewie: 
wyświćca się jedynie z jéj świadomości o | 


ne 
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nionym czynie, z samćj przez się chwalcbnéj 
skruchy jéj sumienia, które z jednćj strony jest 
za nadto mocne, aby się do kłamstwa poniżyć, 
z drugićj zaś za nadto słabe, aby się do wy- 
znania prawdy sldonić mogło. Ponieważ obża- 
łowana nie jest w stanie odeprzóć od siebie sil- 
nych dowodów — dla tego milczy. Milczenie to 
w oczach naszych jest dowodem popełnionego 
uczynku; a więc milczeniem swóm — sama na 
siebie wyrok wydała le 

Z natężona, trwożliwą ciekawością słuchała pu- 
bliczność tćj rozprawy. Wielu osobom dopićro 
teraz wyjaśniła się cała ta zagmatwana sprawa, 
którą badanie ma jaśnia wydobyło. Zdawało się 
nawet, iż samę obżałowaną zdziwił nicjeden 
szczegół i moeno wzruszył jćj serce. Przy od- 
ezytaniu miejsc niektórych widać było oczewi- 
ście wewnętrzną walkę w wymownych rysach 
jéj twarzy; obrońca jéj przemawiał do nićj nic- 
kiedy po cichu, jakby pocieszające słowa. 

Prezydent zwrócił się znowu do obżałowanćj : 
»Wolno pani odpowiedzićć na to wszystko, coś 
tu słyszała. Mów paui śmiało i bez wszelkich 
względów. Jeszcze jest czas, Korzystaj z niego 
w obronę swoję. Jeżeli na uniewinnienie swoje 
możesz wynaleźć jakie dowody, odłożymy na 
czas dalszy sprawę.* 

Albertyna Teen odpowiedzićć , ale słowa 
na ustach jéj marie, Zdawało się, iZ do pu- 
blicznego oświadezenia odważyć się nie mogła. 
Długo rozmawiała po cichu z swym obrońca, 
który nareszcie tak się głośno oświadczył: »Kli- 
jentka moja zamyśla słuchać toku procesu ; ja 
oświadczam , iż w tém korzyść jéj upatruję.* 

Poczćm prokurator królewski powtórzył w krót- 
kości najistotniejsze punkty oskarzenia, i kazał 
przeczytać spis świadków, których wtój mic- 
rze badać miano. Jakoż zaraz nastapiło badanie. 

Ta raza dotyczyło się tylko oglądu ciała i 
przyznania przez świadków; iż rzeczy w depo- 
zycie złożone, istotnie do zabitego należały. 
O godzinie trzecićj po południu zamknięto po- 
siedzenie. 

W dniu następnym, znawcy rzeczy dawali 
swoje objaśnienie pod względem przedłożonych 
rękopisów. Autor tego pisma nie znajdował się 
na lém posiedzeniu. 

'Fymczasem powyższy wypadek stał się dla 
publiczności przedmiotem powszechnego udzia- 
łu; oniczóm, jak tylka o niu: toczyła się wszę- 
dzie rozmowa. Jednakże zdania stawały się coraz 
bardzićj slanowczcmi , i były rozmaicie podzielo- 
nc. Poding zdania wiekszćj części, a inianowi- 
cie, płci piękućj: obżażowana niedopuściła 
się zabójstwa, jakkolwich o nëm wiedziala. 
Druga strona zaś ganila w akcie oskarzenia nic- 
jedno zapośpicszne i bezzasadne twierdzenic; 


jednakże co do istoty , była tego zdania: Ze kró. 
lewski prokurator podobno ugodził w same pra- 
wde; rana, a przede wszystkićm tajemne zacho- 
wanie się obżałowanćj, sa nazbyt silaćmi na- 
przeciw nićj świadkami. Inni znowu utrzymy- 
wali; iż starzec, który zniknał, jest właściwym 
zabójcą, a obźałowama była tylko podnieta do 
tćj zbrodni; milczenie jéj tłumaczono sobie ja- 
ko z wzajemnego poprzysiężenia wynikłe, Do 
tego ostatnicgo zdania skłaniali się także nic- 
którzy prawnicy i dziwili się, dla czego króle- 
wski prokurator, który jako biegły i ogledny 
sędzia był znany, z tego stanowiska wéi zbrodni 
nie uważał. 

Z tego powodu na trzecim posiedzeniu zc- 
brała się tak wiełka ilość słuchaczów, jakićj 
przedtóm nigdy nie widziano. Ta razą było 
szczególnićj wiele dam, nawet z klas wyższych 
na galeryjach. 

Na tóm trzecićm posiedzeniu przyszła kolćj 
na świadków , których zeznania bardzićj do ob- 
Żałowanćj się ściągały. Szczególniejsza uwagę 
zwracały na siebie badania 2 hrabiankami Koss. 
Spowodowały one dla prywatnego oskarzyciela 
bardzo nieprzyjemne zarzuty. Sama hrabina 
nadmieniła niby od niechcenia : jakim sposobem 
pan Preussach przedstawił się w Langsitzu , i 
jak nieprzyzwoitym. sposobem starał się zjednać 
sobie dam zaufanie. Obrońca obżalowanćj z gor- 
liwościa pochwycił to zeznanie i Zadał dokła- 
dnicjszego wtćj mierze wyjaśnienia. Odwołał 
się on na zaszłe oświadczenie samćjźc apelacyi, 
która zganiła nicupowaźnione wtrącanie się 
Preussacha w urzad badawczego sędziego. 

Pan Preussach starał się pańskim sposobem 
w krótkich słowach zbyć obrońcę obżałowanćj , 
ale ten dostojny starzec nie: dał sobie wiele po- 
wiedzićć. tlrabina wmieszała się w tę sprzóczka 
i powiedziała więećj niżeli Preussach słyszćć 
sobie Życzył. Nawet jeneralny prokurator o- 
świadczył się bezstronnie za zdaniem obrońcy. 
Pisemne zcznania dam z Langsitzu odczytano 
powtórnie; wszystkie trzy damy badano szcze- 
gółowo i jak najdokładnićj o każda okoliczność ; 
lecz po wiclu rozprawach za iprzeciw, na koń- 
cu okazało się, ze nie właściwie odwołać nic 
niogiy. (Ciąg dalszy nastąpi. ) 
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ZE LWOWA. 

Tygodniku rolniczo - przemysłowego pod Redakcyją 
T. W. Ńochańskiego, wyszedł Nr. 5. i obejmuje: 
1) Jak gruuta ulepszać! (Dokończenie.) 2) © krzemiun- 
kanie potażu (Wusserglas), sposobie robienia go i uży- 
wania do różnych przedmiotów. 3) Uwagi nad nowym 
sposobem prania wełny panów Preys, Strasser i Ileksch. 
4) Jak domy murowane zachować od wilgoci. 3) Śro- 
dck na pijawki kiedy się nie chcą przyczepiać. 6) Rze- 
czy rozmaite. 7) Literatura. 
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„Redaktor »Gazety warszawskićje wydał Noworo- 
cznik: »Upominek na rok 1840« i poświęcił go swym, 
Jak powiada przychylnym czytelnikom. 

W czeskićm piśmie zabawkowóm i nauczającóm 
Dennice (Gwiazda poranna). Spis zdbawny a ponauczny, 
wydawaućm przez J. B. Malego, w pićrwszym po. 
szycie tomu pićrwszego z roku 1840, czytamy między 
inaćmi dwa artykuły przełożone z polskiego, a które 

yły także w naszych »Rozmaitościache: »Pojedynek 
Adama Tarła z Kazimićrzem Poniatowskim roku 1744» 
t #Powieść o dwunastu rozbójnikach.« Pod napisem: 
»Galeryja znakomitych mężówe umieszczono życiorys 
Naszego Karola Lipińskiego. 


Journal de St. Petersbourg donosi o wyjściu na świat 
nowego dzieła hr. A. Gurowskiego, pod tytułem: 
La civilisulion & la Russie, które zwróciło na się uwa- 
Ee światłćj publiczności. 

O znajdującym się zbiorze nnmizmatów 
Starożytuych sławiańskich, donoszą w piśmie 
Czeskiem Kwżóty, w nrze i. z b.r: że w Koszycach nie- 
jaki pan W.......... gorliwy i uczony Sławianin, posiada 
sławiańską numizmatykę, godną szczególniejszćj uwagi, 
f zawićrającą w sobie wiele ważnych monet, np. Inge- 
wona kniazia, z napisem głagolickim, zblizaią= 
cym się do hieroglifów; Swata Samomira, złotą 
Mouctę z napisem: Blaho roda; i Kniaziów: Selimi- 
ra i Dobrosława, z napisem: »Princeps Dalmalicec 
i t.d. — Wielkąby przysługę uczynił ten szanowny mąż 
w Koszycash, gdyby raczył opisanie tych nader rzad- 
kich monet, wraz z dołączonym ich obrazem przesłać 
tu do Lwowa, do Zakładu Narodowego Imienia Osso- 
lińskich, jeżeli sam nie zamyśla ogłosić drukiem opie 
sania tych mone dołączeniem ich wyobrażenia. A... 


Uwielbienie sztuk pięknych w Węgrzech. 
Sławny Liszt wirtuoz na fortepijanie, dał dnia 4go 
bo wPeszcie, na uposażenie tamtejszego węgierskiego 
teatru, czwarty koncert. Na Mike dni przed popisem 
były już rozebrane wszystkie bilety do lóż i miejsc 
zamkniętych. Scena była uroczyście przyozdobioną, 
a licznie zgromadzoua, wystrojona publiczność, nadawała 
wewnćtrznćj widowni okazałość teatru pare. Za wystąpie- 
niem koncercisty w staro-węgierskim ubiorze, dały się 
ałyszec buczne oklaski. Liszt odegrał waryjacyje na 
temai z opery: Luccia di Lammermoor tudzież Galop chro- 
matique, Oba przedmioty własnego utworu, i zachwy- 
cił swém graniem zgromadzona publiczność. Po shoi- 
czonym koncercie, hrabia Leo Festetits, prezes to- 
warzystwa muzyczuego , dwóch notaryjuszów peszteń- 
skiego komitatu i dwóch assessorów wystąpili na scenę, 
ipowitawszy wirtuoza imieniem komitatu, doręczyli mu 
przepyszną szablę, wartującą, jak mówia, przeszło 
600 złr. mon. konw. Liszt podziękował zo ten poda- 
runek w języku francuzkim i uroczyście przyrzekł: iż 
oręż ten jako najdroższy klejnot swego Życia zachowa, 
że go w potrzebie za króla i najdroższa swa ojczyznę 
równie jak każdy wierny Węgier dobędzie, i że, jeżeli 
Opatrzność pomyślnym skutkiem jego Życzenia uwień- 
czy , odtąd inuzykalne zdolności swoje wyłącznie swej 
ojczyznie poświęci. Uroczyste to przyrzeczenie prze- 
tłumaczył hrabia Leo Festetits ciekawie słuchającćj i 
tłumnie zebranćj publiczności, która uniesiona zapałem, 
wsród okrzyku AUene po ośmiokrotnėm przywołoniu 
wirtuoza, największe zadowolenie mu oświadczyła. — 
Gdy Liszt przyszedł do powozu przed fasada teatru 
powitała go akademiezna młodzież z pochodniami. Woj- 
skowa baada muzyczna salutowała go marszem, poczem 
15 do szesnastu tysięcy ludzi wysypało się za jego po- 
wozem pośród blasku pochodni aż w batwańska ulice, 


gdzie Liszt w towarzystwie hrabiego Festetiis wysiadł 
z powozu sdi w czasie, gdy mu wojskowa muzyka prze- 
grywała, od otaczającćj go publiczności aż do swego po- 
mieszkania na rękach był zaniesionym. Plac teatru i 
Cesarza Józefa, ulice [erren i Weizner, przepełnione 
były snującćm się pospólstwem. Rozochocona młodzież 
okazywała radośnómi okrzyki aż w późną noc nadzwy- 
czajne swe uniesienie. — Ciekawi jesteśmy, coby też 
cienie Julijusza Cezara, Hanibaia, Aleksandra i wielu 
innych dotychczas jeszcze sławą wojenną przyświćca- 
jących bohaterów na ten tryjumi rzekły! 


Wykopane starożytności na Wołoszczy- 
żnie. Pewien kamieniarz w powiecie Ronzco, w prze- 
ciągu roku i839, wykopał w małćj mogile pod skałą 
kilka waz iinnych przedmiotów z szczćrego złota, kóre 
w ogółe przeszło 40 funtów ważą. Jedna waza mająca 
kształt i wielkość głębokiego talćrza, okryta jest we- 
wnątrz mitologicznómi figurami w płaskorzeżhie , strona 
zaś powićrzchnia jesi gładką. Figury przedstawioją pra- 
wie wszystkich bogów Parnasu, otaczających mały po- 
sag, który w pośrodku wazy na krześle siedzi i śklankę 
w ręku trzyma. Nostępnie wykopano także dwie wazy 
w ksztalcie półmisków , ozdobione krysziałem it. pi, 
podługowate urny, dwie wazy w kształcie Żórawia, 
kunsztownie wyrobiony dyjadem, wysadzany kamienia- 
mi licznómi, nakoniec dwa naszyjniki; na jednym z nich 
jest napis, którego głoski zdają się być z czasów Etru- 
sków, a których znaczenia dotychczas jeszcze nikt nie 
rozwiązał. Ńa innych przedmiotach nić masz żadnego 
napisu. Miejsce, w kiórćm wszystkie te przedmioly 
wykopano, nić ma oni śladu starożytnych pomników, 
we włości zaś pod górą widać zabytki twierdzy. którą 
według podania, Tatarzy wystawić mieli. Hamieniarz 
ten wpadł na nieszczęsną myśl roztłuczenia wszystkich 
tych naczyń, dla łatwiejszego ich stopienia , lecz temu 
ostatniemu przedsięwzięciu zapobieżono , i teraz pićr- 
wiastkawą ich forme nadać im usiłują. 

Brazylija zdaje się ukrywać swe piękno- 
ści. Góry wieńczą prawie zewsząd wybrzeże. Atoli 
już sam powiew nader łagodnego powietrza zapowiada 
jeden z najpowabniejszych krajów ziemskich , w którym 
wiosna i jesień bez ustanku przyjacielskie dłonie sobie 
podają. Przytem powietrze jes: nojzdrowszc. Za wnij- 
ściem do kraju, zdaje ci się, Żeś się przeniósł do ra- 
ju; albowiem prócz zwyczajnych płodów krajowych , 
znajdziesz tu wszystko to radzimćm, co w Europie 
rozwesela i upięhsza Życie człowieka. Nnd przyjemną 
tą częścią świata, którą Portugalczykowie uprawiają i 
cywilizują, tćm bardzićj ubolóćwać należy, ileże rozległe 
przestrzenie jćj zamieszkane są przez dzikich lodzi, 
którzy są nader srodzy i mściwi, a poczęści dotąd je- 
szcze ludo?ćrcani. Niektórzy z nich chodzą zupełnie 
nago, inni skórami źwierzat się okrywoją; nie mają oni 
Zadnych ustaw; broń ich stanowia laki i strzały, Dro: 
wadzą 7 sohą niekiedy zacięte wojny, poczćm na $0- 
dach pozćrają swych jeńców; a co jest rzeczą szcze- 
gólnicjszą! zanim pożrą mieszcześliwych, przymuszeją 
ich wprzódy do spólnego stołu. Jeżeli kto jest tuk prze- 
zornym, iż uniknie tego nicszcześcia, z Urugiej strony 
naraża się na niebezpieczeństwo hyć pożartym od kro- 
kodylów, które nad brzegami rzeki Amazońsktej rojno 
się Snują. Nieraz zdarzyło się, iż żarłoczny ten zwićrz 
porwał człowieka z okrętu i w oczach jego Lowarzyszów 
go pozćrał. Zresztą w rzćce Amazońskićj są rzadkicęo 
gatunku ryby. Wiadomo o mincgu, Ze ma własności 
podobne do ryby Grętwik zwanej. — Nić ma temu je- 
szcze lat sto, jak brzegi tj rzeki zamieszkane były 

rzez. liczne narody, które poźwićj wgłąb kran się 
cafreły. Teraz znajdziesz tam jeszcze tylko niektore 
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plemiona krajowców, których niedawno missyjouarze 
w te okolice zwabili. Missyjonarze hiszpańscy osiedli 
górną, portugalscy zaś dólną część tćj rzeki. 

Środki, którćmi dzikie źwierzęta się po- 
skramiają. Już od dawnego czasu stało się to przed- 
miotem ciekawości i namysłu, jakiego środka używają 
pogromcy zwićrząt, dla wykonania władzy nad naj- 
dzikszćmi źwićrzętami. Pewny dzieńnik francuzki po- 
daje w tej mierze sposób, który zawsze z najlepszym 
skutkiem był używany: »Zwićrzę , które poskromić chce- 
my, poddajemy chyrurgicznej operacyi; takowa należy 
na kauteryzowaniu szpiku w grzbiecie, jednakże w ten 
sposób, aby źwićrzę bez zupełnego sparalizowania , za- 
wsze w jednakim stanie osłabienia zostawało. Tym spo- 
sobem wycicúczony, nawet najsroższy żwićrz , staje Się 
łaskawym i lękliwym; a jeźli się niekiedy zdarzy, że 
w igraszkach swoich, dawnćj siły używać się zdaje, 
jestto tylko pozór wrodzonego jego ` Het ale do 
obawy nić masz żadnego powodu. Jakoż w samćj rze- 
czy postrzegliśmy, dodaje tenże sam dzieńnik , iż zwie- 
rzęta pana Martins, Kartera i van Amburgha, potrzebo« 
wały zawsze z przodn punktu oparcia, i že samo tylko 
dotknięcie dostateczne było do obalenia ich na zie- 
mię. Z npadania ich dostrzćdz było można, iż tylna 
ich część do udźwięnienia reszty ciała dosiateczućj siły 
w sobie nie miała. Ponieważ są w klatce zamknięte, 
dla tego nie widać ich jak tylko z przodu, a widz nie 
może osądzić , do jakiego stopnia ta niestosowność po- 
między tylną a przednią częścią jest posunięta. Szy- 
stkie towarzystwa te miały 2 sobą źwićrzęta w bardzo 
młodym wieku pojmane, którćmi popisy swe przed na- 
mi wyprawiały. Z powodu tego osłabienia ; źwiórzęta 
te długo nie Żyją. Na nie się im nie zdadzą kły i pa- 
zury, którómi grozić się zdają. Zresztą pogromcom ich 
wiadomy jest sposób, jakim je o ziemię rzucić i poko- 
nać mogą.« Tak rozprawia dzieńnik francuzki. A jednak 
van Amburgha tak mocno skalóczyła lwica, iż omal 
Życia nie postradał. 

Obyczaje Islamitów. Przy ciekawości , jaką 
w nas obudzają plemiona Koran wyznające przez swoje 
powolne zbliżanie się do obyczajów europejskich , g0- 
dne jest nwagi następujące postrzeżen.e : Islamizm 
dzieli się na dwie główne sekty, mianowicie na sektę 
Sunnitów i na sektę Sbyitów. Pićrwszą obejmującą 
zwolenników Omara są ci, którzy Koran z podaniami i 
cztórma kalifami przypuszczają. Druga sekia, w której 
są zwolennicy Alego, uznaje tylko Koran bez wszel- 
kiego podania. Persowie na Wschodzie są Shyitami. 
Turcy zaś, Arabowie i Kurdowie są Sunnitaimi. Sunni- 
towie dzielą się na czićry sekty prawowiernych, mia- 
nowicie na sektę Hlancfy, Maleka, Hamwbila i Szafty- 
Mieszkańcy Afryki i reszty Zachodu, należą do Hane- 
fów i Malłeków. Dwoma naczelnikami ich są Sułtan 
w Konstantynopolu i cesarz Mlarokański, i władzę tych 
monarchów tak we względzie świeckim, jakoteż ducho- 
waym uważają za najwyższą; a chociaż Padyszach kon- 
stantynopolitański, jest oraz udziełnym panew cesar- 
stwa Maroko, jednakże wyznawcy Korauu już od kilka 
set lat modlą się w meczetach za obudwóch tych wład- 
ców, jako książąt islamizmu, i w imieniu obudwóch mo- 
netę biją, 

Aktorka Rachel, która zaledwo, Że po słabo- 
ści swojej wyzdrowiała, juź narażona była na wielkie 
niebezpieczeń:iwo. W pomieszkaniu jéj w nocy wszczął 
się pożar tak gwałtowuy, Ze już się zajęła podłoga i 
artystka ledwie tyle miała czasu z tóżka wyskoczyć i nie- 
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ubrana ubiedz niebezpieczeństwu. — Nieznajomy czci- 
ciel przysłał jej w podarunku dyjadem wysadzany sze- 
ścią klejnotami, których głoski początkowe anagram jej 
głównych ról składają: Roxolana, Amensida, Kamilla , 
Hermina, Emilija, Laodycea (Rubin, Ametyst, Karneol, 
Hematite (krwawnik) , Emeraude (smaragd), Lapis Lazuli 
(kamień lazurowy, gatunek jaspisu jasno - błękitnego 
koloru ). 


List Wulkana do Dyjanny. »Otrzymałem przy- 
jemny list twój razem z strzałami , i dowiedziawszy się 
z niego, Że nie jesteś z twego losu kontenta, mocno 
się tén zmartwiłeim. Ale któż jest kontent z swego losu 
w całóm tego słowa znaczeniu? Ja przynajmniej nie 
jestem. — Mam wprawdzie zatrudnienia i pracy aż po 
uszy, gdyż teraz dla całego Olimpu we wszelkich kie- 
runkach robić muszę szyny na koleje Żelazne; ale win, 
śnie te pospieszne aparaty wcale się mi nie podobają! 
Czas teraźniejszy jestto czas pośpiechu! Teraz się żyje, 
kocha, dojrzewa, pisze i — znika prędko !— Velociłas, 
zowie się teraźniejsza bogini mody: jest ona nieprzy- 
jaciółką spokoju. Dla tego nie masz ani statku ani 
trwałości na ziemi! Wszystko tylko chwilowe! przemi- 
jające,—a co się dopićro urodziło, już jest rozchwy- 
cone izarzucone, by inne chwilowe pojawy miejsce je- 
go zajęły ! — Szałeni ludzie! | — W tym więc względzie, 
kochaaa Dyjanno, zgadzamy się zupełnie! — W nałżeń- 
skiem pożyciu mojćm nie zaszło nic nowego. Mał. 
Sonka moja Wenus jest jeszcze zawsze ta sama; za- 
wsze piękna, płocha, niestała i ludziom głowę zawra- 
cająca; jest sprawczynią niemalo kłopotów , a przecież 
lak ja, tak i wszyscy kochać ją nie przestajemy ! Co 
się tyczć mojego zdrowia, zamyślam pojechać do Gre- 
fenbergu , a jeźli się tam nogi moje nie polepszą , więc 
znowu kulawy wrócę do mojego warstatu. Ale, ie! 
Ponieważ właśnie wspomnialem o Grefenbergu, opo- 
wiem ci też pocieszną nowinę o naszym Bachusie, Nie 
uwierzysz, jak on sie teraz złości! I ma racyję! Wy- 
obraź sobie, poeci piszą teraz dytyramby na pochwałę 
wody! Czy kto słyszał o takich wodnistych rzeczach P— 
Jakoż z powodu tćj bydropatyi, sprzóczał się niedawno 
Bachus z Eskulapijaszem. Ten ostatni starał się wszel- 
kićmi uczonómi wywodami bronić kuracy! wodaej, VWtóm 
się Bachus rozgniewał i rzekł boskiemu lekarzowi w oczy: 
yMój kochany doktorze! Przewyborra umiejętność two- 
ja ani allo- ani bydro- ani homeo-, lecz hydra-patyja 
zwać się powinna, bo zaledwo Że jednemn uniwersalnc- 
mu lekarstwu, czyli nowemu systemowi medycyny gło- 
wę się utnie, już mu natychmiast podobnie jak u hydry 
nowa wyrasła!«—-—Na co wszyscy ze śmióchu parsknę- 
liśmy, Bacbus śmiał się podobnież, a nakoniec i sam 
stskulapijusz chcąc uiechcąc zaczął się chychotać i spit 
się jak Bella! Ztąd poznać możesz kochana moja Dy. 
janno, ze i dla nas nie same tylko kwitaą roże, rô- 
wuie jak i to, Żeśwy się przeato nienawiści ku ludziom 
podawać nie powioni. Bo mówiąc entre nous, svszakże 
ludzie zawsze są tyiko— ludźmi, a gdybyśroy i my bogo- 
wie na nich gniewać się chcieli, o.ileżby ci bićdacy 
bićduiejszemi byli! — Strzały, o które mnie prosisz, 
trochę późnićj ci przyrządzę, bo teraz vadeszły zapu- 
sty, a Kupido bardzo strzał potrzebuje; nie będą one 
jak niegdyś pozłacane i z haczykami, aby je tém sna- 
duićj z rany wyciągnąć można. — Nie prawda? jestto 
wynałazek, który wszystkim się podoba!—I{a tego wy- 
maga duch czasu!— Tymczasem ściskam twoje piękne 
stopki — i zostaję na zawsze twoim szczero - życzliwym 
ogbiodmuchem, alias — W ulian e m.« 
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(Wiadomość powziąść można w księgarni JANA MILLIKOWSKIEGO na rynku.) 


a 2 de l'importance de l'éducation 
je me suis attachée a choisir un mode d'en- 
seignement qui pit developper en peu de 
temps l'intelligence de l'élève, perfectionner 
sa raison, meubler son esprit et former son 
coeur, tous élémens sans lesquels I ćduca- 
tion n'est qwun mot, le bonheur une chimère. 

En ouvrant l'esprit de l'élève aux scien- 
ces, aux lettres et aux arts, je ferai germer 
en clle toutes les qualités épouse et d'une 
bonne mere de famille. 

Si les travaux légers font briller une jeune 
personne, il importe que la solidité de son 
instruction la fasse apprécier, et que ses ver- 
tus lui concilient le respect et l'estime. La 
surveillance d'une maison, l'appréciation des 
dépenses, seule base de toute ćconomie et 
du maintien des fortunes grandes et petites, 
la confection et l'entretien du linge et des 
vêtemens, Iassocieront davance aux devoirs 
de la vie domestique. e 

Ainsi élevée, gu une jeune personne ait 
a lutter dans sa carrière contre la fortune 
adverse, n'aura-t-elle pas, pour la combatirc, 
ła foi en Dieu, l'amour du travail et Thabi- 
tude de l'ordre 1) 

Un système d'enseignement fondé sur de 
semblables principes serait d'une application 

z 


SEDZEŁBEK Eż0 


Pac o ważności wychowania, 
starałam się obrać taki sposób nauki, któ- 
ryby rozwijając prędko ę stosownie władze 
umysłowe uczennic, doskonalił i bogacił 
ich rozum i kształcił serce zarazem, wa- 
runki bez których wychowanie nie byłoby 
tylko czczem słowem, szczęście urojeniem. 

Oswajając rozum uczennicy z umiejęt- 
nościami, naukami i sztukami, zasieję w jéj 
duszę nasiona dobrej żony i matki rodziny. 


Jeżeli prace lekkie nadają powab mło- 
dćj osobie, potrzeba aby ją ceniono dla grun- 
towności jej nauki, szacowano i wielbiono, 
dla jej cnót. — Zarząd domem, rozmiar 
w wydatkach, jedyna podstawa wszelkiego 
gospodarstwa i majątków wielkich i małych, 
urządzenie i utrzymywanie bielizny i sa- 
kien, przyzwyczają ją wcześnie do obo- 
wiązków życia domowego. 


Tym sposobem wychowana młoda osoba, 
choćby później w zawodzie życia miała do 
zwalczania losy nieprzyjazne, czyliż nie 
dość uzbrojoną będzie w wiarę w Boga, 
w zamiłowanie pracy i porządku. !! 

Takowy tryb wychowania zastosowany 
do wielu uczennic , byłby trudnóm zadaniem, 
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difficile sur beaucoup d'élèves, mais comme 
il ne s'agit pas de ma part dune spéculation 
a entreprendre, mais bien d'une mission à 
accomplir, le nombre des jeunes personnes que 
j'admettrai Wans mon pensionnat sera fort re- 
streint, car je veux qu'il me soit possible 
d'exercer sur toutes une surveillance mater- 
nelle, d'activer la volonté de chacune d'elles, 
de former leur caractère, de les faire en un 
mot courir à un plan complet d'éducation, 
où le travail et la distraction, les efforts et 
les récompenses, le nécessaire, l'utile et l'a- 
gréable soient dans une complete et con- 
stante harmonie. 


Programme des éludes de lEtablisse- 
ment : 


Education morale: 


Religion*) et Morale. L'éducation morale 
et religicuse doit servir de base à l'édu~ 
cation intellectuelle. — Aussi en deve~- 
loppant les leçons de l'histoire, en ex- 
pliquant les chefs d'oeuvre de la na- 
ture et de l'art, ne césserai - je de par- 
ler au coeur de l'élève, de lui rappeler 
ses devoirs envers Dieu, envers ses 
parcens, envers ses- semblables, envers 
elle — même, 


L'éducation physique comprend: 


Une nourriture suffisante, saine et 
simple. La propreté sur soi, dans l'ha- 
billement, le logement ete. 


Education intellectuelle. 
Instruction littéraire et scientifiques 


Lecture: Elémentaire par les méthodes les 
plus expéditives. 

Calligraphie. 

Grammaire francaise. Syntaxe, analyse 
grammaticale et logique, principes de 
grammaire générale. 

Géographie: 

Histoire: 


%) La religion est enseignóe par un Catechiste. 


ale ponieważ nie o zyski mi chodzi, jedy- 
nie tylko o dobro powierzonych mi osób, 
przeto liczba panien które postanawiam 
przyjąć do mego zakładu, będzie bardzo 
ograniczona, albowiem chciałabym dla 
wszystkich mieć równą troskłiwość macie- 
rzyńską, wpływać na wolą każdćj z nich, 
ukształcić ich umysł i włożyć je do trybu 
wychowania w którym praca i rozrywka, 
usiłowania i nagrody, i to co potrzebne, 
co użyteczne i przyjemne, wzupełnćj i sta- 
łéj mają być harmonii. 


Porządek nauk dawanych 
w zakładzie: 


Wychowanie obyczajowe. 
Religija*) i nauka obyczajowas wy- 
chowanie obyczajowe i religijne, po- 
winno być podstawą wychowania umy- 
słowego. — W ykładając przeto histo- 
ryję, tłómacząc arcy-dzieła natury i 
sztuki, nie przestanę mówić do serca 
uczennicy i przypomiuać jćj obowiązki 
względem Boga, względem rodziców, 
względem bliźnich i siebie samej. 


Wychowanie fizyczne zawisło : 


Na pożywieniu dostatecznćm, zdro 
wém i skromnćm. Na czystości okoła 
siebie, w ubiorze, w potnieszkaniu, it. d. 


Wychowanie umysłowe, 
Umiejętności. Nauki. 
Czytanie elementarne według najłatwiej». 

szćj metody. 

Kaligrafija. 

Gramatyka francuzka ; składnia, rozbiór 
gramatykalny i loiczny, zasady gra- 
matyki powszechnej. 

Jeografija. 

Historyja. 


*) Religiję wykładą ksiądz katecheta. 


Chronologie universelle} daprès une 
nouvelle méthode facilitée et simplifiée. 

Mithologie. Comprenant ce qu'une jeune 
Demoiselle bien née doit savoir de cette 
science. 

Arithmétiques 

Langue française:*) 

Langue allemande; lecture et orthogra- 
phe. 

Langue poionaise; lecture et orthographe. 

Rhetorique. Prolégomènes de l'invention, 
des pensées et de leur caracićre par- 
ticulier, des figures des mots, des figu- 
res des pensées, de la disposition des 
parties du discours, manière d'analyser 
et ce construire un discours; de l'élo- 
cution, — du style et de ses diverses 
espèces; — art de bien lire à haute 
voix, —- exercices frćguens de lecture. 

Littérature: Principes généraux sur Fart 
de bien ćerire. — Explication des meil- 
leurs ouvrages écrits en français, — 
notions de littérature ancienne et étran- 
gère, examen des plus célèbres auteurs, 
compositions littéraires. 

Physique, chimie, 

histoire et sciences 
naturelles. 


( Notions élémen- 
taires et usuelies. 


OUVRAGES DE MAINS 


Tous les ouvrages gu'une femme ne peut żynorer, 


Aris d'agrément. 
Danse: Dessin. Peinture, Musique. 


La musique el la peinture reslent à la charge 
des parens, ainsi que langlais et Vilalien 
gils lc désirent. La danse et le dessin 
sont compris dans le prix de pension. 


Le prix de la pension complète est 
de cent ducats par an payables par quar- 
tier davance, non compris la musique, la pein- 
ture, l'anglais et l'italien. Les parens qui auront 
l'intention de retirer leurs enfans, doivent 
me l'annoncer trois mois d'avance, ou payer 
le prix de trois mois courants. 


*) La laugue frangaise est habituellement pariee dans Pin- 


RUL ją 24 


Chronologija powszechna, według no- 
wéi metody , łatwćj a prostej. 

Mitologija, o tyle ile młoda osoba do- 
brze urodzona powinna wiedzićć z (éi 
nauki. 

Rachunki. 

Język francuzki.*) 

Język niemiecki, czytanie i pisownia. 


Język polski; czytanie i pisownia. 

Retoryka; wstęp o tworzeniu my-li i o 
ich znamionach, o znaczeniu wyrazów, 
myśli, o rozkładzie części mowy, 0 
sposobie rozbićrania i układania mów, 
o wymowie, ostylu i jego rozlicznych 
rodzajach, nauka pięknego wygłasza- 
nia, ćwiczenia częste w czytaniu. 


Piśmiennictwo; zasady ogólne sztuki 
dobrego pisania, wykład najlepszych 
dzieł pisanych po francuzku, wiado- 
mości o piśmiennictwie starożytnóm i 
eudzoziemskićm, rozbiór najsławniej- 
szych pisarzy , utwory pismiennicze. 

Fizyka, chemija, JE iadomości początkowe | 

Nauki przyrodzone ) do codziennego użycia, 


ROBOTY RĘCZNE. 


Wszystkie roboly, które kobiecie obcemi być nia 
powinny. 


Szłaki piękne. 
Taniec, rysunek, malarstwo, muzyka. 


Muzyka i malarstwo należą do rodziców, 
również i język angielski i wloski jeśli 
tego żądać będą. Taniec i rysunek nale- 
żą do przesmiotów w zakładzie uczonych. 

Placi się za jednę uczennicę rocz= 
nie 100 czerwonych złotych i uiszcza 
co kwart:ł z góry, nie rachując w to muzyki, 
malarstwa, języka angielskiego i włoskiego. 

Rodzice którzy zecheą odebrać swoje dzieci, 

ruezą mnie o tém uwiadomić Żma miesiącami 

naprzód, w przeciwnym zaś razie obowią= 
zani są zapłacić za 3 następne miesiące 
czyli za jeden kwartał. 


*) Język tylko francuzki ciągle jest używany w zakładzie. 
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Li 
Chaque Élève doit apporter un trous- 
seau composé ainsi qwil suit: 


Un lit complet avec une couverture blanche 
en piqué, et le linge nécessaire pour le 
garnir trois fois. 

{1 nappe. 

12 serviettes. 

12 essuie - mains. 

12 chemises de jour. 

6 id. de nuit. 

6 jupons. 

24 mouchoirs. 

34 paires de bas blancs. 
6 Pélerines blanches. 
6 bonnets de nuit. 

3 id. de jour. 

4 robes de 'couleur. 

2 tabliers noirs A manches longues. 
1 robe brune de mérinos pour l'hiver. 


1 id. blanche en percale pour l'été. 

1 manteau. 

1 peignoir ou robe de chambre pour le 
matin. 


1 chapeau d'hiver. 

1 id. de paille pour l'été. 

IL armoire pour le linge et les robes. 

Un étui contenant, une cuillère d'argent, un 
couteau et une fourchette. 

4 boite à ouvrage. 

1 id. pour la toilette. 

1 Ecritoire. 


Tous ces objets seront rendus qnand le- 
lève quitlera Vinstitut, a l'exception du ser- 
vice d'argent, suivant Pusage adopté dans 
tous les pensionnats. 


Każda uczennica powinna mićć 
z sobą: 


Łóżko ze wszystkićm co doń należy , kołdrę 
białą pikową i bieliznę dostateczną do 
zaścielania go trzy razy. 

L obrus. 

serwet. 

ręczników. 

koszul dziennych. 

6 koszul nocnych. 

6 spodnice. 

chustek. 

par pończoch białych. 

pełeryn białych. 

czypeczków nocnych. 

czypeczki dzienne. 

suknie kolorowe. 

fartuszki czarne z długiemi rękawami. 

suknia ciemna merynosowa, na zimę. 

suknia biała perkalowa, na lato. 
płaszczyk. 

bluza , albo szarafan do rannego wstania. 


H 


oe ARE Kë ke ks bÉ ée CH e 


kapelusz zimowy. 

kapelusz słomiany letni. 
szafka na suknie i bieliznę. 
srébrna łyżka, nóż i grabek. 


pudełko do roboty. 
skrzyneczka do gotowalni. 
Sprzęty do pisania potrzebne. 


Wszystkie te rzeczy oddane będą przy 
wychodzie uczennicy z zakładu, wyjąw- 
szy nakrycie stołowe sróbrne, które pozo- 
stanie, według zwyczaju przyjętego we 
wszystkich zakładach podobnych. 
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USTAWY 


LWOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
DOBROCZYNNOŚCI, 


Z e R 


6. 1. 


R... dla uregulowania jak i dla nadania po- 
rządnego toku kwestom, które już: od dawna w 
stolicy tćj prowincyi celem wsparcia tutejszych 
krajowych instytutów sióstr miłosierdzia, každe- 
go roku w wielki tydzień są przedsiębrane, nie- 
mnićj tćż dla zabezpieczenia i pomnożenia ile 
możności pićniężnych datków, które dla wspar- 
tia godnych i prawdziwie potrzebnych rodzin, 
lub tóż dla pojedyńczo po domach zostających, 
jałmużny błagać wstydzacych się ubogich, inne- 
mi drogami wpływają; zawiązało się przez tu- 
tejsze damy stowarzyszenie, które pod nazwą, 
Lwowskiego towarzystwa dobroczynno- 
ści” wysoki Rząd podług przedłożonych mu u- 
staw potwierdził. 
Sa 

Towarzystwu temu przewodniczy przełożona, 
tudzież wydział, złożony z sześciu dam i sekre- 
tarza, który réi pracy bezpłatnie się poświęci i 
uporządkowaniem czynności towarzystwa zajmo- 
wać się będzie. 

W zgromadzeniu członków towarzystwa obrany 
będzie przez nich samych większością głosów z gro- 
na Wszystkich członków wydział z sześciu dam 
złożony. 

Tychże sześć dam wydziału wybierze z swoje- 
go Kola przełożoną. W opróżnione przez to miej- 
sce obrana będzio powyżćj wymienionym sposo- 
bem z członków towarzystwa inna dama wydziału, 

Sekretarza towarzystwa zaproponujo przełożo- 
na. Damy wydziału większościa głosów wybór 
jego rozstrzygną. 


6. 3. 


Obecnie na ten raz pićrwszy, to jest przy za- 
wiązaniu się towarzystwa, te damy, klóre jeszcze 
przed zasiągnieniem wysokiego pozwolenia oświad- 
czyły, Ze do towarzystwa należćć będą, zajęły się 
obraniem przełożonćj, a wybór ich padł jedno- 
myśloie na Jéj Excelencyję panią baronowę Krieg. 
Też same damy podobnież i wydział obrały. Wy- 
bór ten większością głosów padł na: 


4. Rsiężnę Helenę Ponińska. 
2. Hrabiaę Zofiję Fredrową. 
3. Hrabinę Aniele Łosiową. 


Berfaffung 
Deś 
W oblthatigteitś = Vereines 


in Lemberg. 


RM 


Us bie in biefer Drodinzial=Hauptftabt feit ber 
in der Gbarmwoche jedes Fabres Aur Unterftugung 
der bierlanbigen Snftitute der barmberzigen Edge: 
fern ftattfindenden Geldfammlungen zu regeln und 
żu ordnen, fo mie Die Beträge; melche in anderen 
Wegen zur Unterftigung mobrbaft Durftiger und 
wiirdiger Familien. oder einzelner werfchyamter 
Hausarmen zufammen gebracht werden, zu fichern, 
und wo móglich zu erbóben , baben mebrete hie- 
fige Damen einen Berein gebildet, welcher unter 
dem Namen »Wohtthatig Feits-Berein 
in £emberge von der hopen Regierung nach 
der vorliegenden Berfafjung beftätiget wurde. 


$. 2. 


UAn der Opibe des Bereines fteft eine Borfte- 
Bertin und- ein Hudfihug von feds Damen jammt 
einem Gefretar, welcher feine Bemibung unent= 
geldlich wiomet und in den Gefchóften ded Mers 
eines Die Ordnung handhaben wird. 

Die fechs Damen des Mudfchuffes werden aug 
allen Mitgliedern Der Gefellfchafr und won ihnen 
felbfł in einer Berfammiung Sur Otimmenmebre 
Beit gemablt. 

Die fech Musfhuj=Damen wablen aug ihrem 
SKreife die Borfteherin. Un die Stele Der zur 
WBorfteperin gewablten UusfchudDame wird auf Die 
bezeichnete Art eine andere AusfchupDame gewdblt, 

Den Geftetar der Gefellfchaft bringt Die Wor- 
fteberin in Worjchlag. Seine Zap) wird Dutch 
Die Stimmenmehrheit des Damenausfchuped ent 
fchieden. 


3. 

Tür diefes erfte Mabi, gegenwartig namlich bei 
Etrichtung deg Bereines, haben jene Damen, wel- 
che noch vor der poben Genehmigung des Berei- 
nes zum Beitritte fich erflârt haben, die MBotfte= 
rin gewablt, und die obt fiel einftimmig auf 
Gpre Erzellenz die Frau Baronin Krieg von 
Hochfelden, Dicfelben Perfonen paben aud 
den Ausfchug gewáplt. . Die Wapl fiet Durch 
Stimmenmehrheit auf Die Frau 

4.) gurftin Helene Ponińska. 

2.) Grafin Sophie Fredro. 

3.) Grafin Angele Łoś. 
JON 


4, Hrabinę Zuzannę Ożarowska. 

5. Ludwikę Bobowską. d 

6. Antonię Zaleska. 

Damy wydzialu na wniosek przełožonćj, mia- 
nowały sekretarzem guberniaļnego radz- 
ce pana Wacława Zaleskiego, który ten 
obowiazek na siebie przyjał. 


| 6.4. 

Towarzystwo to powiększać się będzie przez 
dobrowolne wstąpienie do niegoż dam z wszyst- 
kich stanów. 

Oświadczenie w tćj mierze podaje się do prze- 
lożonćj, albo do jednej z wydziału dam, albo 
tóż do sekretarza. 

Z, poczty frankowane tylko listy towarzystwo 
przyjmować będzie. 

e 5. 

Każda do zee A3 wstępujaca dama obo- 

wiązuje się pewny, przy swoim wstępie w kwocie 
wymieniony datek kwestowaniem pomiędzy swo- 
jemi krewnemi i w pobliskićm kole otaczających 
ję osób w domu uzbićrać, potóm tenże datek 
własnóm przyczynieniem się uzupełniony, W o- 
zmaczonych terminach od 1. do 15. lutego, ka- 
Żdego roku do przełożooćj towarzystwa oddawać, 
Datki te nie są bynajmnićj ograniczone, i zale- 
2a zupełnie od wspauiałomyśloości osób, dla o- 
siagnienia dobroczynnego celu. 
e Wszelako najmniejszy datek ustanowiono na 
dziesięć złotych reńskich w mon. konw. rocznie. 
Za zlożeoiem tych datków przełożona towarzy- 
stwa wydawać będzie przez sekretarza kontrasy- 
gnowane kwity. 

Na rok bieżacy 1840 zaraz przy wstępie do 
towarzystwa datek złożyć należy. 


0. 6. 


Towarzystwo, mianowicie wydział jego starać 
się będzie nadać pewien tok i porządek kwestom, 
które się wtóćm prowincyjonalnóm, stolecznóm 
mieście od dawna w wielki piątek każdego roku 
dla wsparcia tutejszych krajowych instytutów 
sióstr miłosierdzia odbywaja. 

W tym zamiarze miasto Lwów razem z przed- 
mieściami oa kilka okręgów podzielonóm będzie. 

W każdym okregu dwie dam zajmować się bę- 
dzie osobiście kwestowaniem. 

Podział na okręgi, równie jak i dnie, w któ- 
rych się kwesty odbywać maja, każdą raza uprze- 
dnio publicznie ogłoszonćmi będa. 


em. 
Towarzystwo zresztą zajmować sie będzie, zbić- 
rać datki dla wsparcia ubóstwem uciśnionćj ludz- 
kości wygrywaniem fantów na sposób łoteryi, da- 


4.) Grófit Susanna Ożarowska. 
5.) Ludovica Bobowska. 
6.) Antonia Zaleska. 

Bum Gefretór murde fiber Botfchlag der Bor- 
fteberin von dem Damenausfchupe beftimmt ber 
Herr Gubernialratb Wenceslaus Rit 
ter von Zaleski, welchet diefe Beftimmung 
angenommen bat. 

. 4, 

Der Berein erweitert fih Durch den freiwili= 

gen Beitritt von Frauen aus alen Standen. 


Die dieffålige Grëiäeung ift unmittelbar an 
bie Borfteberin, oder an eine der Ausfchufdamen, 
oder auch an ben Cefretór abzugeben. 

Von der Poft wird der Berein nur franficte 
Greiben annepmen. 


De 

Jede dem Bereme beitretende Frau macht fich 
verbindlich, etnen Bbeftimmten, bei ibrem Beitritte 
bem MBetrage nady angegebenen Beitrag Durch bie 
Kollefte unter ibren Merwandten und in dem 
nachften Kreife ihrer Umgebung, an ihrem Haufe, 
aufzubringen, fopin Diefen Beitrag allenfalls durch 
eigene Bugabe ergónzt, in dem beftimmten Rete 
mine vom Aten bis 15ten Februar jedes Fabres 
an die Borfteberin ded Vereines abzufübren. ' 

Diefen Beiträgen werden feine Granzen ge- 
fegt, und folhe werden gang Dem Edelmuthe zur 
Erzielung des Guten itberlaffent. 

Dag dien des Beitrages bat man jedoch 
befunden auf Zebn Gulden Conv. Münze jabr= 
lih feftyufegen. Uber die Cntrihtung diefer Bei- 
trage werden von der Borfteperin des Wereineś 
gebrudte, von dem Sefretår der Gejellfchaft Fon- 
trafignirte O.uittungen auśgeftellt. Pür das lau= 
fende Jabr 1840 ift der Beitrag gleich beim Cin- 
tritte in den Berein zu erlegen. 


6. 6. 

Der Berein, und refpeftive der Uusfchup des- 
felben, wird Die in diefer Provinzial-Hauptftadt 
feit jeper in der Gbarmoche jeded Sabreś zur Un- 
terftugung der Pierlandigen Znftitute der barm- 
berzigen Gchweftern ftattjindenden Gelojammlune 
gen zu regeln, und zu ordnen futen. 

Bu biejem Behufe wird die Stadt Lemberg 

fammt den Borftadten in mebrere Bezirfe einge- 
tbeilt werden. 
Dn einem jeden Bezirfe werden zwei Damen 
in Gefelfchaft die Sammlung perfónlich porneb= 
men, Die Bezirfseintbeilung und die Tåge, an 
denen die Sammlungen vorgenommen werden fol- 
fen, werden jedegmabl votlaufig Offentlich befannt 
gemacht werden. 

Der Berein wird ubrigenś bemibet fepn, Durch 
Pfánterfpiele nach Art der Lotterie, durch Ber- 
anftaltung eines Baled mwåhprend des Fajchingo, 


waniem balów podczas zapust, koncertami, tu- 
ziez dramatycznćmi przedstawieniami w czasie 
postu, nasiępnie w czasie kontraktów i podczas 
sejmu, 
Wybór i potrzebny w tćj mierze zarząd od 
Wydziaiu towarzystwa zależóć będzie, 
, 8 


Fażdy do towarzystwa wsiępujacy członek bie- 
rze na siebie obowiązek przyłiładania się ile mo- 
wości i w miarę swoich sii środkami, które w 
$. 7. wymieniono, do osiągnienia zamierzonego 
clu; a przeto wygrywanie fantów, wyprawianie 
balu, koncertu, albo dramatycznych przedsia- 
wień, o ile to być może, wspićrać, równie jak 
i pa wezwanie towarzystwa do kwestowania w 
wielki tydzień, mależćć będzie. 


$. 9. 

Wszystkie datki, jakąkolwiek drogą uzyskane, 
wpływać będą do przełożonćj towarzystwa. liwo- 
ty, które nie zaraz użytćmi być mają, składać 
będzie przełożona w jakim domu handlowym, i 
postara się, aby takowe procent niosły. Bez asy- 
gnacyi, p ajożopója Żadna kwota wydaną nie be- 
dzie. Przełożona podpisywać będzie podania do 
władz, tudzież wszelka korespondencyjeę towarzy- 
aiwa. W ręku przełożonćj zostawać będzie za- 
wsze pewna mierna kwota dla załatwienia po- 
mniejszych wydatków, 


6. 10. 

Co do rozporzadzenia kwot wpłynio- 
nych rozstrzyga wydział, to jest, jaką ilość 
znich dla iustytutów sióstr miłosierdzia, a jaką 
dla ubogich rodzin, albo tćż dla innych dobro- 
czynnych zakładów poświęcić należy. 


. 11. 

Każda dama wydziału, w przypadku nieobe- 
eności, w przypadku zapadoięcia na zdrowiu, lub 
Zuné jakićj przeszkody, ma prawo wybrać na 
awoje miejsce zastępcę lub zastępczynię i oznaj- 
mid o tém przełożonćj lowarzystwa. 

Z drugićj strony podobnież i przełożona w 
przypadku przeszkody damom wydziału zastęp- 
czynię swoją wymieni. 

Jeżeliby się która z dam wydziału albo jéj za- 
stępczyni pa obradach nie znajdowała, uchwała 
dam wydziału, kióre na obradzie były obecne, 
ważności swćj nie traci. Na obrady wydziału z 
ozuaczeuiem dnia i godziny czlouki towarzystwa 
kurenda zaproszonymi zostaną. 


6.12. 
Wykonywaniem uchwał wydziału zajmować się 
będzie sekretarz towarzystwa, Tenże sam pro- 
wadzić będzie główne rachunki co do przycho- 


durch Konzerte oder dramatifche Borftelungen in 
der Faften, dann zur Kontraftdzeit und zur Beit 
des Landtages, Beiträge zur Unierftigung der 
MNothpleivenden aufzubringen. 
Die Wapl und die nothwendigen Cinleitungen 
bleiben dem Berein$i=Ausfchuge uberlajfen. 
8 


6. 8. 
Sedes dem Vereine beitretende Mitglied über- 
nimmt die BVerpflihtung zur Crreihung des Zwe- 
fes durd) Die im $. 7. angedeuteten Mittel nach 
Mtóglichfeit und nach feinen Kräften beizutragen; 
fobin Das Dfanberfpiel, die Unterngbmung deg 
Balls, des Konzertes, oder der dramatifhen Bor- 
ftellungen nach Zbunfietet zu unterftigen, fo 
wie bei den Gammiungen in Der Eharwochi úber 
ufo gra des Bereinś = Audfchupeó mitzu- 
wirfen. 


$. 9. 

Ae Beitrage, in welchen Wegen folche erzielt 
feon mógen, flieen bei der Borfteberin des Bers 
eines zujammen. Die Borfteberin wird Die Sum- 
men, melche nicht fogleich zur Berwendung Fom- 
men follen, nach ibrem Ćrachten bei einem Hanz 
delspaufe beponiren, und dafür forgen, Daf folche 
nugbringenb angelegi werden, Obne die Anweis 
fung Der Botfteberin wird fein Betrag erfolgt. 
Die MWorfteberin unterzeichnet die Gingaben an 
bie Bebórden und bie alenfalige Korrefponden; 
der Gefelfchaft. In den Dänben der Borfteberin 
wird fih auch immer eine mógige Handfaffa zur 
Beftreitung der Fleineren Auslagen befinden. 

. 10. 

Hiber die Berwmendung der einge 
gangenen Betrâge, wie viel nabmlich Bies 
pen den Snftituten der barmberzigen Odhweftern, 
wie biel notbdurftigen Familien, oder allenfalls 
anderen mwobltbóatigen Unftalten zugewendet mwer- 
den fol; Ró Der Audfchug. 

a is 

Gebe Dame des Juäidufed bat das Recht, im 
Falie der AMbrefenbeit, Unpaplicheit oder einer 
andern Verpinderung — einen Stellvertreter oder 
eine Stellvertreterin zu wablen, und folchen oder 
fofhe der Borfteberin der Gefellfhaft nabmbaft 
ju machen. Yndererfeits wird auch die Worftebee 
rin im Falle der Verhinderung, ibre Stellvertre- 
terin den Damen des Ausfchufes befannt machen. 

War eine Musfchufdame oder ihre Stellvertres 
tierin von den Beratbungen des Mudfchukeś ab- 
mwefend, fo ift Dennoch der Befchlup Der Uusfhuf- 
damen, wefche der Berathung beigewobnt Haben, 
giltig. Die Gimntobung zu den Berathungen des 
Ausfchuges — mit Bezeichnung des Tages und der 
Stunde, wird durch einen Kurrendebogen gefchehen. 

12 


$. 12. 

Die Befchliiffe des Uusfchufes bringt der Se- 
fretór der Gefellfhaft in Musfubrung. Derfelbe 
fibrt die ZGaupirechnung der Gefelfchaft Uber Cin: 


dów i wydatków, zajmować się utrzymywaniem 
porządku, w toku czynności przysposabiać wszel- 
kie przygotowawcze prace i przechowywać akta 
towarzystwa. Sekretarz jest doradzca wydziału, 
a przeto na obradach nie ma stanowczego głosu. 


$. 13. 

Wszystkie przedmioty, które wymagaja zezwo- 
lenia zwićrzchności, będa do takowćj w tym za- 
miarze podawane, a sekretarz załatwiać będzie 
wszelkie wydarzające się czynności. 


6. 14. 
Jeżeliby sekretarz w razie przeszkody potrze- 
bował zastępcy, obowiazanym jest uwiadomić o 
nim przełożonę, i czekać od nićj potwierdzenia 


esoby. 


(. 15. 

Wystąpienie z towarzystwa podobnież zupełnie 
od woli członka zależćć będzie. 

Takowe nastąpi albo przez wyraźne do prže- 
łożonćj podane wtćj mierze oświadczenie, 
albo réi bez wyraźnego oświadczenia, 
przez zaniedbanie składania podług 0.5. w ozna- 
czonych tamże terminach od 1. do 15. lutego za- 
pewnionego datku. 

$. 16. 

W pićrwszych dniach miesiąca listopada kazde- 
go roku ogłoszone bedą publicznie drukiem imio- 
na wszystkich członków towarzystwa, jednakże 
bez wymienienia datków. 

Osoby, Które znacznymi datkami i hojném 
wsparciem do wzrostu tegoż towarzystwa się przy- 
czynia, wyszczególnionemi beda, jako dobroczyń- 
cy towarzystwa. 


Pri 
Każdego roku w pićrwszćj połowie miesiąca 
listopada zdana będzie sprawa ze wszystkich przy- 
chodów i wydatków towarzystwa, i całe zdanie 
sprawy przez tutejszą prowincyjonalną gazetę do 
publicznój wiadomości podanóm będzie. 


We Lwowie dnia 29. kwietnia 1840. 


nabmen und Ausgaben, et forgt fürt die Erbak 
tung der Ordnung im Gange des ganzen Gea 
fhâftes, macht alle nótpigen Vorarbeiten, und bez 
wabrt die Gdriften der Gefelfchaft. Der Gee 
fretar ift Der Rathgeber des Ausjchufeś und bat 
daher bei den Beratbungen des Ausfchuges Feine 
entfheivende Stimme. 


$.” 18. 

Mile Gegenftanbe , welche der Bewilligung cie 
ner Behórde bedurfen, werten derfelben in diefer 
Ubficht Uberveicht werden; und Per Gefretår bez 
forgt die in oiejer Beziehung vorfommenden Gee 
fchafte. pa 


$. 

Wenn der Gefretat in feiner Verhinderung ei- 
nen Stellvertreter nófbig finden folte, fo ift er 
verpflichtet denfelben der Gorfteherin befannt zu 
machen, und ibte Genepmbaltung der Perfon ab- 
zuwatten. 


$. 15. 

Der Mustritt aus der Gefellfchaft wird ebenfall8 
gang bem freien Willen der Mitglieder Uberlaffen. 

Gier gejchiebt entmeter Dutch eine aug- 
driudliche diepfals ber Morfteperin Ubergebee 
ne E©rflarung, oder ftillfhweigenb, Pur 
die Unterlafjung der Leiftung Des nach (. 5. wu: 
geficherten Beitrags in dem darin bezeichneten Rete 
mine don 1. bid 15. Februar. 


e 168 

Die Ntabmen PRE Mitglieder der Ge- 
felfhaft werden in den erften Fagen des Mona- 
też November jedes Fabres Offentlich, jedoch opne 
Bemerfung der Beittage, burg den Drud be- 
fannt gema werden. 

Die Perfonen welche durd grógere Beiträge 
und Unterftúbgungen für Dog Gedeihen des Ber- 
eines wirfen, werden — als Wobtthäter des Ber- 
eines, befonders aufgefliprt werden. 

jiz 


Sn der erften Hälfte des Monates November 
iebes Jahres wird auch úber famrmtliche Cinnah- 
men Der Gefelifchafr und die Berwendung derfel- 
ben Bericht erftattet, und folcher durch die Pro- 
vinzial-Beitung zur Offentlicjen Kenntnif gebrachi 
werden. 

Lemberg den 20ten April 1840. 
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